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Tom VII „Rocznika” dociera do C zy te ln ika  ju ż  po  obchodach IX  w ie k ó w  K ie lc .  
Niemniej pragniem y odnotować ten fakt, m im o że  nie zam ieszczam y specja lnego  
artyk u łu  pośw ięconego  te j  rocznicy. C zyn il iśm y  to bow iem  niem al w e  w szy s tk ic h  
do tych czasow ych  tomach poświęconych d a w n y m  i n a jn o w szym  dziejom  m iasta  i r e ­
gionu.

Kielce nie ogłosiły dz iew ięćse tn e j  rocznicy  sw ego  istnienia, ale ogólnie I X  w i e ­
k ów , dając t y m  sam ym  w y ra z  przekonaniu, że trw a jące  badania naukowe p ozw olą  
dopiero, być  m oże  w  przyszłości,  na dokładn ie jsze  okreś len ie  rocznicow ej da ty .

Gdy m y ś l im y  o przeszłości tego miasta  i regionu, nie m o żem y  jednak ty lk o  w r a ­
cać do minionych epok. T rzeba  za trzym a ć  się na w spania łych  kartach je j  n a jn o w ­
sze j  i te j  s tosunkow o n ied aw n e j  historii. Są to b ow iem  dzie je  pełne b o h a ters tw a  
i chwały, czego w y ra ze m  było odznaczenie w o je w ó d z tw a  kieleckiego w  roku 1970 
K rzy ż e m  G runw aldu  P ierw sze j  K lasy.

O bchody jub ileuszow e u św ie tn iło  szereg w a żn ych  w yd a rzeń  w  życ iu  m iasta ,  
w śród  k tórych  do n a jpow ażn ie js zych  należało o tw arcie  p ie rw szych  ek sp ozyc j i  m u ­
zealnych w  przeka za n ym  M uzeum  Ś w ię to k rzy sk iem u  X V I I -w ie c z n y m  pałacu. Do  
tego bezsprzecznie  h is torycznego  w yd arzen ia  dla k u l tu ry  po lsk ie j  doszło d z ięk i  
życ z l iw em u  i pe łnem u zrozumienia  s tanow isku  w o jew ó dzk ich  w ła dz  p a r ty jn y ch  
i adm inis tracyjnych. W mieście, k tóre cierpi na s ta ły  brak pomieszczeń, z  p e w n o ­
ścią nie by ła  to decy z ja  ła twa, ty m  bardzie j  że  pociągała ona za sobą konieczność  
przyznania  pow ażnych  śro d k ó w  finansow ych po trzebnych  na realizację  jednego  
z  n a jw ięk szych  w  Polsce p rzedsięw zięć  konserw atorsk ich  i m uzealnych. Znaleziono  
środki i■ n iezbędne moce przerobow e. Rozpoczął się n o w y  w ie lk i  rozdzia ł 63-le tn ie j  
historii s ędz iw eg o  m uzeum . Jego e ta p y  od n o to w yw a ć  b ęd z iem y  na lamach  K raniki 
m uzealnej. Na ju b i leu sz  miasta o tw a r to  w  korpusie  g łó w n ym  pałacu w y s ta w ę  h is to ­
ryczną oraz ekspozyc ję  w n ę tr z  za by tko w ych .  Jest to jednak  dopiero początek  dzieła,  
zmierzającego do pełnej adaptacj i  całego zespołu pałacowego dla potrzeb  m u z e a l­
n ic tw a i u tw orzen ia  w  K ie lcach placów ki,  k tóra stanie  się dum ą nie ty lk o  tego  
regionu.

P ersp ek tyw a  siedmiu w yd a n ych  to m ów  upoważnia  do odpow iedzi  na p y tan ie ,  
czy rea l izow any w  ciągu lat profil  w y d a w n ic tw a  zda je  p ra k ty c zn y  egzamin. Sądząc  
na p ods taw ie  opinii poszczególnych ośrodków  naukow ych  i m u zeó w  oraz recen z j i  
ukazujących się na łamach prasy  i p e r io d yk ó w  n au kow ych  w  kra ju  i za  granicą,  
można postawić  o d p ow ied ź  p ozy tyw n ą .  B y ł  bow iem  „Roczn ik” M uzeum  S w ię to k r z y -
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skiego i nadal zam ierza  być w y d a w n ic tw e m  n au k ow ym  o charakterze  regionalnym  
i muzealnym . W ierny t y m  założeniom zespó ł redak cy jn y  p rzec iw s ta w ia ł  się p rop o ­
zyc jom  poszerzenia p rob lem a tyk i  o d y sc y p l in y  n aukow e nie zw iązane  program ową  
działalnością m uzealn ic tw a kieleckiego.

Profil „Rocznika” by ł  stale ulepszany. T o te ż  k ry tyczn a  analiza do tychczasow ych  
dokonań pozwala  zapow iedzieć  szereg innowacji,  które, m ie jm y  nadzieję ,  jeszcze bar­
dz ie j  podniosą rangę następnych tom ów.

Mając na w zględz ie  po trzeby  naukowe regionu, jak  też  zagadnienia teorii m u zea l­
n ic tw a i konserwatorstwa,  zespół r e d a k cy jn y  będzie starał się in icjować i za m a­
w iać  prace na określone tem a ty ,  k tóre następn ie  ukażą się na łamach „Rocznika”. 
Znacznie w ię k s z y  nacisk położony zostanie  na opracowania problem ov:e i analityczne  
oraz a r ty k u ły  będące syn tezą  poszczególnych  zagadnień badaw czych . Prace m a ­
teriałowe, szczególnie z  zakresu  archeologii i p rzyrody ,  przesunię te  zostaną do 
m ałonakładow ych  ze s zy tó w  specja lis tycznych . Jeden z  n a jb l iż szych  to m ó w  zawierać  
będzie  om ówienie dorobku m ery to ryc zn ego  poszczególnych dz ia łów  m uzeum  i próbę  
zasygnalizowania  dalszych  p e rsp ek tyw ,  ja k ie  rysu ją  się przed  nim i w  zw iązku  
z  poważną rozbudową b azy  po d s ta w o w e j  M uzeum  Ś w ię tokrzysk iego .  W ypada też  w y ­
razić nadzieję, że te m a ty  w iążące  się z  teorią m u zea ln ic tw a  i etnografią częściej  
niż do tychczas gościć będą na naszych łamach. R ozbu dow ie  ulegnie dział recenzji  
i omówień.

Tom VII „Rocznika” o tw iera  rozpraw a trak tu jąca  o udzia le  spo łeczeństwa K i e ­
lecczyzny  w  zagospodarowaniu Z iem  Zachodnich w  latach 1945— 1948. Na p o d k re ­
ślenie zas ługuje fakt, że  jes t  to p ierw sza  tego  typu  publikacja  naukow a próbująca  
ująć zagadnienie w  odniesieniu do m ieszk ań có w  Polski centralnej.

W ostatnich latach ob se rw u jem y  rozw ó j  badań archeologicznych p r z y  zabytkach  
architektonicznych. S tąd te ż  znaczenie a r tyku łu ,  po raz p ie r w s zy  poruszającego nieco  
szerze j ten  problem  w  polskiej li teraturze naukow ej w  oparciu o doświadczenia  
osiągnięte  w  trakcie prac badawczych.

J edn ym  z  cen trów  badaw czych  naszego w o je w ó d z tw a  je s t  Sandomierz, w  k tó ­
r y m  prow adzone prace archeologiczne p o zw o li ły  na rekon s tru kc ję  procesów osad­
niczych  i rozwoju  ob iek tów  arch itek tu ry  od po ło w y  X  w iek u  po okres miasta lo­
kacyjnego.

Do zagadnień teorii  m uzealn ic tw a n a w ią zu je  d y s k u s y jn y  artyku ł,  w  k tó rym  na 
podstaw ie  socjologicznych badań środ ow isk ow ych  autorka analizuje oddzia ływ anie  
M uzeum  Ś w ię tokrzysk iego ,  próbując zarazem  form ułow ać w n iosk i do programu  
p rzysz łe j  działalności o św ia to w e j  naszej placówki.

Historię sz tuki reprezen tu je  k ilka  pozyc j i ,  w śród  k tórych  na uwagę zasługuje  
a r tyk u ł  pośw ięcon y  grupie późnogotyckich chrzcielnic kam iennych  z  terenu K ie le c ­
czyzny. T r zy  dalsze  opracowania są echem  w y s ta w y  m onograficznej obrazów J ó ­
zefa S zerm entow skiego  i zw iązanej z nią ses ji  naukowej,  zorganizowanej przez  O d ­
dział K ie leck i  S tow arzyszen ia  H is to ryk ó w  Sztuki.

Na podkreślenie  zasługuje a r tyku ł  n aśw ie t la jący  rolę środowiska k ieleckiego  
w  rozw oju  m alarstw a polskiego p o łow y  X I X  wieku.

K ie lce  są m ie jscem  dorocznej ogólnopolskiej im p rezy  — Muzealnego Przeglądu  
Filmów. M ateria ły  z  dyskus ji  p u b l ik u je m y  w  sta łej pozyc j i  — K ronice m uzealnej, 
niezależnie  od oddzielnego a r tyku łu  analizującego f i lm ow ą przyszłość  m uzeów.

Na zakończenie pragn iem y zw rócić  uw agę ,  że  za m ieszczam y  K roniki m uzealne  
za  lata 1969 i 1970. W iąże się to  z  trudnościam i w y d a w n ic zy m i,  k tóre  nie pozw oli ły  
na w yd a n ie  „Rocznika” w  roku 1969.


